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ZAŁOŻENIA SYSTEMU PODATKOWEGO 
W POGLĄDACH RAJMUNDA REMBIELIŃSKIEGO

Abstrakt

W  początkach XIX w. społeczeństwo polskie pod ję ło  próbę budowy nowoczesnego państwa. 
Realizację celu um ożliw iło  utworzenie Księstwa W arszawskiego, a następnie Królestwa Polskiego. 
Sprawne dzia łan ie  organ izacji państwowej w ym agało  odpow iednich środków  budżetowych. Jed­
nym z głównych źródeł finansowania m ia ł być system podatkowy oparty na zasadzie spraw iedli­
wości i rac jona lnośc i. W ie lu  ówczesnych m yślic ie li polskich pode jm o w a ło  w ysiłk i zm ierza jące 
do fo rm ułow ania  dyrektyw określających warunki systemu fiskalnego zgodnie z tym i założeniam i. 
Jednym z nich był Rajmund Rembieliński, wysoki urzędnik adm inistracji publicznej i o rgan iza tor 
nowoczesnego przemysłu na Mazowszu.
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szawskie, Królestwo Polskie, Rajmund Rembieliński

W prowadzenie

Pierwsze dekady XIX w. na ziemiach polskich 
to czas licznych nadziei i rozczarowań, których 
przyczyną była dynamicznie zm ieniająca się sy­
tuacja  polityczna ówczesnej Europy, siln ie o d ­
działująca na losy narodu polskiego. Nowy wiek 
Polacy przywitali jako pozbawieni suwerennego 
państwa mieszkańcy Rosji, Prus i Austrii. Pierw­
szy szok spow odow any u tra tą  n iepo d leg ło śc i 
w  o s ta tn ie j d ekadz ie  XVIII w. zdąży ł m inąć , 
a na horyzoncie po jaw iła  się iskierka nadzie i, 
związana z coraz jaśniej świecącą gwiazdą N a­
poleona Bonaparte. O czekiwania wydawały się 
urzeczyw istniać w raz z ekspansją  cesarza na 
wschód. Jego kolejne podboje  przyb liża ły fa lę 
przem ian dziejowych do granic dawnej Rzeczy­
pospolite j. Ostatecznie znalazły odzw ierc ied le ­
nie w  postaci utworzenia Księstwa W arszawskie­
go, zapow iedzi, jak sądzili optym iści, o dbudo ­
wy n iepod leg łe j Polski w  dawnych g ran icach1.

Radość szybko przem ieszała się z rozczaro­
w an iem , ponieważ N apoleon trak tow a ł Polskę 
nie jak  pod m io t, a jedynie  p rzedm io t p ro w a ­
dzonych rozgrywek politycznych, w  których aspi­
racje n iepod leg łościow e Polaków m ia ły  pełnić 
jedynie  ro lę  karty p rze ta rgow e j d la rea lizac ji 
osobistych am bicji cesarza. W  konsekwencji in ­
s trum enta lnego trak tow an ia  „sp raw y po lsk ie j" 
Księstwo Warszawskie uzyskało w ym iar niew iel­
kiego wasalnego państewka, bezlitośnie eksplo­
a tow anego przez Francję zarów no pod w zg lę ­
dem m ateria lnym , w  szczególności finansowym, 
jak i wykorzystania zasobów ludzkich. O g ro m ­
ne koszty  p o n ie s io n e  p rzez sp o łe cze ń s tw o

w zw iązku z w p isan iem  Księstwa w  im p e ria li­
styczne plany N apoleona, nie jednokrotnie prze­
rastały faktycznie uzyskane korzyści2.

Upadek Napoleona oraz ustalenie przez zwy­
cięskie mocarstwa podczas kongresu wiedeńskie­
go nowego porządku w  Europie, doprow adziły  
również do zmian w  Europie środkowo-wschod­
niej. W  miejsce Księstwa W arszawskiego utw o­
rzono inny niewielki organizm  państwowy, Kró­
lestwo Polskie związane ściśle z Rosją. Sytuacja 
do pew nego stopn ia  w ydaw a ła  się p odobna , 
bow iem  ko le jne  obce m ocarstw o  decydow ać 
m ia ło  o polskich sprawach. Istniały jednak pew­
ne różnice. W  początkowej fazie swoich rządów 
A leksander I był nastawiony pozytywnie do Po­
laków. Jednocześnie próbując kreować swój w i­
zerunek postępowego monarchy, traktow ał Kró­
lestwo jako swoiste poletko dośw iadczalne, na 
którym testował efekty liberalnych rozwiązań po ­
litycznych i społeczno-gospodarczych. N ie bez 
znaczenia d la s tab ilizac ji sytuacji wewnętrznej 
było również to, że car utrzym ał szereg w p ro ­
wadzonych przez Napoleona rozwiązań, przede 
wszystkim  p raw nych , dz ięk i czemu u d a ło  się 
utrzym ać ciąg łość procesu ewolucyjnych prze­
m ian społeczno-gospodarczych. Fakt ten pozwo­
lił na stosunkowo płynne przejście z jednej o r­
gan izacji państwowej do d rug ie j. Także społe ­
czeństwo polskie s topn iow o przywykło i zaak­
ceptow ało  konsekwencje te rap ii szokowej, za ­
stosowanej przez N apoleona przy okazji o rg a ­
nizacji Księstwa W arszawskiego, której wyraz sta­
now iło  w  szczególności wprow adzenie oktro jo- 
wanej Konstytucji oraz francuskiego kodeksu cy­
w ilnego, obcego polskiej tradycji p raw nej3.
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Specyficzne w arunk i geopolityczne pow odo­
w ały, że zarów no aktywni uczestnicy życia pu ­
b licznego, ja k  i m yślic ie le, p róbu jący d e fin io ­
wać teoretyczne podstawy wewnętrznego porząd­
ku spo łeczno-gospodarczego i o rgan izacy jne ­
go państwa, musieli uwzględniać istniejące uwa­
runkow ania , wynikające z nowej rzeczywistości 
politycznej i prawnej. Brak suwerenności w yklu­
cza ł k reow an ie  m ożliw ych  do z re a lizo w a n ia  
koncepcji w  zakresie polityki m iędzynarodowej. 
Także porządek wewnętrzny w  państwie, co było 
szczególnie dostrzegalne w  Księstwie W arszaw­
skim, uzyskał ostateczny rys w  wyniku im plem en­
tac ji narzuconych obcych w zorców , decydu ją ­
cych o nowym kształcie stosunków społeczno- 
gospodarczych. Specyficzne okoliczności w ym u­
szały na ówczesnych myślicielach wykazanie się 
dużą zręcznością i elastycznością inte lektualną, 
które pozw ala ły tworzyć oryg ina lne i jednocze­
śnie przydatne w  praktyce społeczno-gospodar­
czej koncepcje bez jednoczesnego naruszenia 
granic wąskiego obszaru swobody nakreślonych 
przez N apoleona, a następnie A leksandra I.

Do grona m yślicieli podejm ujących am bitne 
próby tworzenia autorskich wizji reform społecz­
nych w  trudnych warunkach ogran iczonej swo­
body  n a le ż a ł R a jm und R em b ie lińsk i (1 7 7 5 ­
1841). Łączenie dzia łalności pisarskiej z aktyw­
nością w  życiu publicznym pozwoliły temu rzut­
kiemu o rgan iza to row i i p rzedsięb iorcy p ias to ­
wać szereg eksponowanych stanow isk pub licz­
nych. Był prefektem  departam entu  p łock iego , 
następnie prezesem kom isji wojew ództw a m a ­
zowieckiego, posłem na Sejm Królestwa Polskie­
go, którego obradom  w  1820 r. przewodniczył 
jako marszałek. Do jego największych osiągnięć 
należy zaliczyć organizację departam entu p łoc­
kiego w  okresie Księstwa W arszawskiego. Z ko­
lei w  czasach Królestwa Kongresowego stworzył 
fundam enty łódzk iego  okręgu przem ysłowego, 
w  szczególności podstaw  w łók ienn ic tw a, in fra ­
struktury technicznej oraz organizację na adm i­
n istrow anym  te ry to rium  szeregu m iast w edług 
nowoczesnych w zorców 4.

Pośród zagadnień o kluczowym znaczeniu dla 
o rgan izac ji nowoczesnego państwa, w  obsza­
rze za in te resow ań teoretycznych poruszanych 
przez Rembielińskiego w  szeregu publikacji, zna­
lazły się założenia silnej gospodarki narodowej. 
Jej ekonomiczne podstawy m ia ły zostać oparte 
na sprawnej o rgan izac ji oraz stałych przycho­
dach budżetowych, których g łów nym  źród łem  
p o w in n y  być w p ły w y  p o ch o d z ą c e  z d a n in  
publicznych. Przedmiotem artykułu jest analiza 
p o g lą d ó w  p re fek ta  d e p a rta m e n tu  p ło ck ie g o

w  zakresie założeń rac jona lnego opoda tkow a ­
nia m ieszkańców oraz system owego pow iąza ­
nia danin publicznych z fundam enta lnym i za ło ­
żeniam i porządku społeczno-politycznego Księ­
stwa Warszawskiego i Królestwa Polskiego. Roz­
ważania teoretyczne Rembielińskiego na tem at 
zagadnień ustrojowych oraz kwestii społeczno- 
gospodarczych w ydają  się tym bardzie j in tere­
sujące, że m ogą stanowić klucz do zrozumienia 
m otywów dzia łań  podejm owanych przez niego 
na a d m in is tro w a n y c h  te re n a c h  M a zo w sza , 
w  szczególności jego północnej części.

I. Aksjologiczny wymiar stosunków społeczno- 
gospodarczych w poglądach Rembielińskiego

Kluczowe znaczenie dla pro jektow ane j w izji 
w łaściw ie zorganizowanych stosunków społecz­
nych w  nowoczesnym państwie m ia ło  przyjęcie 
przez Rembielińskiego, klasycznego poglądu Ary­
stotelesa o społecznej naturze człowieka5. Przed­
m iotowe założenie s tanow iło  punkt wyjścia do 
fo rm u ło w an ia  propozycji budow y now ego p o ­
rządku społecznego, opartego na idei spraw ie­
d liwości i p raw orządności. D rug im  czynnikiem 
o fundam enta lnym  znaczeniu d la procesu bu ­
dowy zorganizowanych form  grupowej egzysten­
cji człowieka było przejście do osiadłego trybu 
życia. Trwałe uzależnienie od ziem i, jako g łów ­
nego ź ród ła  zaspoko jen ia  potrzeb , s tanow iło  
jedną z podstawowych okoliczności w p ływ a ją ­
cych na kształt ludzkich zachowań i postaw spo­
łecznych. W  szczególności zadecydowało o wy­
kształceniu p rzyw iązania  do m ie jsca, a także 
w ytw orzen iu  poczucia  w spó lno ty  te ry to ria ln e j 
oraz silnej potrzeby przynależności g rupow e j6.

W  rozumowaniu prefekta przewija się element 
myślenia te leo log icznego. Podkreśla ł bow iem , 
iż dzięki solidarności członków społeczności oraz 
wym ianie efektów pracy jednostki uzyskały zdol­
ność ła tw ie jszego i pe łn ie jszego zaspoko jen ia  
własnych potrzeb. Z czasem świadomość korzy­
ści p łynących z rac jona lne j eksploatacji z iem i, 
nakaza ła  rządzącym  zachow an ie  szczególnej 
dbałości o organizację procesów produkcyjnych 
w  sposób korzystny d la in teresów  e lit w ładzy. 
Pojaw iła się przy tym konieczność us tanaw ia ­
nia, opartych na idei spraw iedliwości, regulacji 
praw nych, pozw ala jących u regu low ać kwestię 
uprawnień podmiotowych jednostek, w  tym okre­
ślenia tytu łu  p raw nego  do dysponow an ia  p o ­
siadanym i środkam i produkcji. Szczególne zna­
czenie tego  obszaru  s tosunków  społecznych  
zachow a ło  swoją ak tua lność także w  począ t­
kach XIX w., gdyż wpływy podatkowe m iały być
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jednym z podstawowych źródeł dochodów  bu­
dżetowych. Fakt ten s tanow ić p ow in ien , zd a ­
niem prefekta, wystarczające uzasadnienie dla 
obow iązku szczególnego zainteresowania pań ­
stwa budową racjonalnego i sprawiedliwego sys­
temu danin publicznych7.

Rembieliński uważał, że nasilające się w  ów ­
czesnej Europie efekty zachodzących przem ian 
społeczno-ekonomicznych i politycznych, wym u­
szały określenie nowych założeń teoretycznych 
um ożliw ia jących o rgan izow anie  w spólnot ludz­
kich w  sposób pozw a la jący  znaleźć rozsądny 
kom prom is m iędzy dobrem  wspólnym i potrze­
bam i indyw idua lnym i jednostek. Nowa rzeczy­
wistość pow odowała, że niezbędne stało się nie 
ty lko  poszukiw anie  źróde ł finansow an ia  coraz 
poważniejszych zadań publicznych, ale również 
określen ie  w a runków  w spó łp racy  i w za jem nej 
pom ocy. Ten stan rzeczy w ym aga ł p row adze­
nia racjonalnej polityki finansowej państwa, któ­
ra zakłada ła  konieczność uwzględnienia szere­
gu czynn ików  i u w a ru n ko w a ń , decydu jących  
o skutecznym osiąganiu celów państwa.

Budowa nowego porządku wym agała stab il­
nych i trwałych podstaw norm atywnych, u trw a­
lających pożądany ustrój polityczny i społecz­
n o -ekonom iczny . W  w ym iarze  p raw nym  ro lę  
tak iego  fundam entu  pow inna pe łn ić  konstytu­
cja. Prefekt wyrażał przekonanie, iż stałość pod­
stawowych założeń ustrojowych, decydujących 
o kształcie o rg an iza c ji i zasadach fu n k c jo n o ­
wania państwa, ma kluczowe znaczenie dla jego 
s iły  o raz pom yślnośc i m ieszkańców . D la tego  
ustawa zasadnicza powinna uwzględniać zarów­
no interesy państwa jak  i jednostek, ponieważ 
rozdzielenie tych dwóch nadrzędnych wartości 
lub dom inacja  wyłącznie jednej z nich wpływa 
negatywnie na sytuację ogó łu . Aby zatem p o ­
c zyn a n ia  rządzących  m o g ły  zos tać  uznane  
za właściwe, muszą uwzględniać ten, w yn ika ją­
cy z akceptowalnego powszechnie katalogu w ar­
tości, podstaw ow y w arunek porządku społecz­
nego8.

Pomyślność państwa w  perspektywie d łu g o ­
okresow ej pozosta je  także w  ścisłym zw iązku 
ze sprawnym rządem i adm inistracją państwową. 
Z kole i ich w łaściw e funkc jonow an ie  wym aga 
znacznych nak ładów  finansowych, które wobec 
ograniczoności źródeł oraz dostępnych środków 
finansowych muszą być bardzo racjonalnie p la ­
nowane, wykorzystywane i pożytkowane. W  ten 
sposób, eksponując racjonalność, celowość, sku­
teczność, efektywność i ekonomiczność dzia łań, 
prefekt niewątpliwe antycypował założenia w ła ­
ściwe myśleniu kategoriam i prakseologicznym 9.

Prefekt departam entu  p łock iego  de fin io w a ł 
obc iążen ia  poda tkow e jako  w ydzie loną  część 
m ają tków  prywatnych przeznaczanych na rzecz 
realizacji dobra  wspólnego. Przy czym uiszcza­
nie dan in  publicznych m og ło  przyjm ować róż­
ne form y: pieniężną, m ateria lną czyli w  naturze 
oraz odrobkow ą czyli poprzez świadczenie p ra ­
cy. Uzyskiwane z tych ź róde ł korzyści łączn ie  
tw orzyły dochód państwa. Z dan iem  m yślicie la 
system obciążeń publicznopraw nych m ieszkań­
ców musi być racjonalny i sprawiedliwy, pon ie­
waż w  dłuższym okresie czasu nie może istnieć 
bogate państwo, zamieszkiwane przez biednych 
obywateli. Jednocześnie podkreśla ł, że ubóstwo 
pozosta je  w  ścisłym zw iązku z w yludn ien iem . 
W zrost dem ogra ficzny i zam ożność m ieszkań­
ców myśliciel uznawał za wymierne przejawy siły 
i sprawności państwa10.

Rembieliński wskazywał, iż os iągan ie  celów 
społeczno-gospodarczych wyznaczanych przez 
rządzących staje się możliwe wtedy, gdy zosta­
nie ustanow iony sp raw ied liw y oraz rac jona lny 
porządek praw ny, gw aran tu jący  ochronę w o l­
ności indyw idualnej i własności prywatnej. Jego 
uzupełn ieniem  m ia ło  być wprow adzenie  szere­
gu rozw iązań  w p ie ra ją cych , w  szczególności 
utworzenie sprawnego wym iaru sprawiedliwości 
z o rg a n iz o w a n e g o  w  o p a rc iu  o zasadę  p o ­
wszechnej równości wobec prawa. Podejm owa­
ne d z ia ła n ia  p o w in n y  w p ły w a ć  ko rzys tn ie  
na wzrost zaufania obywateli do państwa. Sys­
tem  podatkow y n ieuw zg lędn ia jący powyższych 
standardów  wykluczał, zdaniem  myśliciela, uzy­
skanie akceptacji m ieszkańców dla konieczno­
ści ponoszenia ciężarów i obow iązków na rzecz 
dobra  w spó lnego11.

Rembieliński uważał, iż efektywny i spraw ie­
d liw y system poda tkow y pow in ien  op ie rać  się 
na kilku fundam enta lnych  zasadach. U w ażał, 
iż uzasadnione jest „a b y  od n ikogo  nie żądać 
więcej nad to, co dać jest w  stanie w  m iarę spo­
sobów  zarobkow ych i łożonych na ten koniec 
usiłow ań. Po w tóre , obow iązek każdego kon- 
trybuenta  do stanu za robku  onego stosować. 
Po trzecie, ażeby powiększenie lub zm nie jsze­
nie takowego obow iązku nie czyjej złej intencji 
lub sam owolnosci nie poddaw ać. Aby tym ce­
lom dogodzić, pow innością jest rządu przyzwo­
icie ocenić stan m a ją tków  i dochodów  k ra jo ­
wych, zbilansować siły produkcyjne z potrzebą 
konsum pcyjną  d la  każdej kra ju  oko licy , gdyż 
wszędzie też sam e lub równe być nie m ogą. 
Na ostatek ułożyć tak jasną m anipulację adm i­
n istracji skarbow ej i onej kontro lę , aby każdy 
z kontrybuentów m ógł z łatwością osądzać, czyli
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się onemu krzywda nie dzieje? Sztuczność w  tej 
m ierze staje się występkiem , przez którą rzecz 
publiczna w  ciągłym  uw ikłan iu  zosta je"12.

Spośród różnorodnych fo rm  opodatkow ania  
za n a jba rdz ie j sp raw ied liw y i e fektywny Rem- 
b ie liński uznaw ał podatek dochodow y. Przyję­
cie tak iego  rozw iązania  uznaw ał za skuteczny 
sposób og ran iczen ia  inge renc ji w  sferę życia 
prywatnego obywateli, a jego egzekwowanie nie 
w ym aga ło  od państwa konieczności ponosze­
nia dodatkowych nakładów. Jako nieracjonalną 
uznawał „sztukę papierowego" zwiększania przy­
chodów  w  projektach budżetów, mających po ­
chodzić z podwyższania lub nakładania nowych 
podatków, następnie bezwzględnie egzekwowa­
nych. Taka praktyka p row adzi zawsze do p o ­
zbaw ienia m ieszkańców, środków  stanowiących 
podstawę ekonom iczną ich egzystencji. „G rze ­
sząca w  tej m ierze gruba nieznajom ość rzeczy 
lub lenistwo w  zastanow ieniu się nad skutkam i 
niewytrawnego dz ia łan ia "13 skutkuje przyjm owa­
niem błędnych założeń i wniosków dotyczących 
finansów  publicznych, co ostatecznie prowadzi 
do załam ania równowagi budżetowej, przy jed­
noczesnym negatywnym odzia ływ an iu  na sytu­
ację ekonom iczną członków  społeczeństwa14.

Z rozważań teoretycznych Rebilińskiego nad 
systemem podatkowym w yłania ł się ogólny w n io ­
sek dotyczący zasad racjonalnego tworzenia p la ­
nów  finansow ych, będących podstaw ą sp raw ­
nego zarządzania państwem w  wym iarze eko­
nom icznym . W skazywał na konieczność przyję­
cia za łożenia , iż „n ie  dochody skarbu pub licz­
nego do projektowanych wydatków, lecz w yda­
tek do możności dochodów stosować należy"15. 
Przeciwne dz ia łan ie  uznaw ał za dopuszczalne 
jedynie w yją tkow o, w  sytuacjach gdy państwo 
staje wobec konieczności zmierzenia się z nad­
zwyczajnym i oko licznośc iam i, w  szczególności 
zagraża jącym i jego dalszem u istn ieniu . W  ta ­
kich sytuacjach wysuwane przez państwo w  sto­
sunku do obyw ateli żądanie dodatkow ego w y­
siłku finansowego i osobistego uznawał za uza­
sadnione. W yn ika ło  ono bow iem  z powszech­
nego obow iązku przyczyniania się do dbałości 
o dobro  wspólne. Podkreślał jednak, iż rozw ią­
zania tego rodzaju  należy traktow ać jako w y­
jątkowe i stosowane z największą ostrożnością, 
ponieważ ich nadużywanie prowadzi do zguby 
państw a16.

Rembieliński tw ierdził, iż podejm ując się sztuki 
rządzenia, nie należy korzystać z zam kniętego 
katalogu dyrektyw. Ta ogólna wskazówka doty­
czyła również o rgan izac ji ekonom icznego w y­
m iaru funkcjonowania państwa. Dlatego za ko­

nieczne uznawał zachowanie elastyczności dzia­
łan ia , decydującej o umiejętności dostosowania 
sposobu postępowania do istniejących uw arun­
kowań. W  miejsce m echanicznego pow ie lan ia  
stałego sposobu dzia łan ia  należy każdorazowo 
doko n yw a ć  w yb o ru  rozw iązań  o p tym a ln ych . 
Jako przykład tej p raw id łow ośc i posłużył p re ­
fektow i system fiska lny ówczesnej A ng lii, op ie ­
rający się na wpływach pozyskiwanych z h an ­
dlu i eksploatacji ko lon ii oraz wysokich cłach, 
których egzekwowanie było zabezpieczone dzię­
ki silnej marynarce wojennej. Jednocześnie w o ­
bec ograniczonych zdolności produkcyjnych zie­
mi na rodzimym terytorium , w prowadzono bar­
dzo niskie podatk i gruntowe, chroniąc tym sa­
mym słabe rolnictwo krajowe przed nadm ierny­
mi obciążeniam i. Polityka fiskalna państwa zo­
s ta ła  ja k  tw ie rd z ił o p ty m a ln ie  d os tosow ana  
do angielskie j specyfiki17.

Rem bieliński był zw o lenn ik iem  w prow adze ­
n ia  p ro s te g o  system u fis k a ln e g o , o p a rte g o  
na kliku podstawowych zasadach. Jako n ieko ­
rzystne dla państwa uważał nadm ierne o bc ią ­
żanie poda tn ików , d la tego  poda tk i muszą być 
um iarkowane. Po drugie, wysokość podatku po ­
w inna zostać uzależniona od osiągniętego d o ­
chodu. Kolejnym w arunk iem  spraw nego syste­
mu podatkow ego było uniezależnienie nalicza­
nia wysokości dan in  oraz sposobów ich egze­
kwowania od arb itra lności urzędników  a d m in i­
stracji skarbow ej. System podatkow y, p od kre ­
ślał prefekt, wymaga rzetelnej oceny stanu m a­
jątkowego podatników. Powinien także uwzględ­
niać „siły produkcyjne z potrzebą konsumpcyjną 
dla każdej kraju oko licy "18. Myśliciel godził się 
na zróżnicowanie stawek podatkowych, obow ią­
zujących w  poszczególnych regionach kraju, sto­
sownie do lokalnych uwarunkowań. Zasady eg­
zekwowania podatku oraz instrukcja dla a dm i­
nistracji pow inny być na tyle jasno i precyzyjnie 
sform ułowane, aby podatnicy ła two m ogli usta­
lić, czy pada ją  o fia rą  nadużyć urzędniczych19.

W  rozważaniach poświęconych uproszczeniu 
i racjonalnej organizacji systemu fiskalnego, sta­
now iącego in tegra lny elem ent w izji sprawnego 
państwa, Rembieliński doszedł do wniosku o ist­
n ieniu pozytywnej ko re lac ji m iędzy zm nie jsza­
niem ilości rodzajów podatków i wzrostem w p ły­
w ów  budżetowych. Swoje tw ierdzen ie  uzasad­
n ia ł p rzekonan iem , iż przychody z tego tytułu 
są pewniejsze. W szelkie p oda tk i w ym agające  
znacznego zaangażowania aparatu adm in istra ­
cyjnego i dużej liczby urzędników  były jedną z 
przyczyn ucisku fiska lnego  obyw ate li. Ponadto 
o rgan izac ja  oraz p rocedura  ich poboru  w p ły ­
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wała na generowanie nadmiernych kosztów, po ­
ch łania jących n ie jednokrotn ie  nawet 2 /3  sumy 
zakładanych przychodów. W pływała również de­
m ora lizu jąco  na obyw ate li, ponieważ skom p li­
kowany system fiskalny tworzy zazwyczaj znaczne 
pole do nadużyć, u łatw ia defraudację środków 
publicznych, a także szykanowanie podatników, 
co w  o s ta te czn o śc i w p ły w a ło  d e s tru k c y jn ie  
na całe społeczeństwo20. W  om awianym  zakre­
sie prefekt antycypował założenia prakseologii, 
która jako jedną z form  optymalizacji i uspraw­
n ienia zak łada  ekonom izację  dz ia łań  poprzez 
ich uproszczenie21.

Rozważania prawno-ustrojowe dotyczące ad ­
m in istracji m unicypalne j zaw iera ły  szereg spo­
strzeżeń Rembielińskiego na tem at istoty całego 
aparatu adm inistracyjnego państwa, w  tym jego 
pionu finansow o-skarbow ego. Zdaniem  prefek­
ta, przyjęty m odel organizacyjny apara tu  skar­
bow ego pow in ien stanow ić konsekwentne o d ­
wzorowanie założeń porządku ustrojowego pań­
stwa. Jednolitość rozwiązań m usiała zostać za­
chowana na całym jego terytorium  i był to w a ­
runek sine qua non  sprawnie dzia ła jące j „m a ­
ch iny rządow e j". Przyjęcie zasady jedno litośc i 
struktury oraz funkcji u łatw ić m ia ło  połączenie 
poszczególnych e lem en tów  a p a ra tu  państw a 
w  spójny system22.

Przy okazji refleksji poświęconej analizie po ­
m ysłów  dotyczących fu n kc jo n o w a n ia  a pa ra tu  
skarbow ego, w  szczególności dz ia ła jących  na 
szczeblu lokalnych oficjalistów skarbowych, Rem- 
bieliński sform ułow ał wniosek ogólny dotyczący 
sprawności państwa. Zauważył, że urzędnicy któ­
rym pozostawiona była swoboda decyzyjna, nie- 
poddan i systematycznemu nadzorow i, wykazy­
w a li skłonności do nadużyć posiadanej w ładzy, 
w yn ika jące j z za jm ow anego stanow iska i „d la  
w łasnego zarobku szykanę zm ieniają w  rzem io­
s ło "23. Praktyki takie bywają szczególnie częste 
w  dynam icznej, niestałej rzeczywistości, skutku­
jącej c iąg łym i zm ianam i zakresu kom petencji 
o raz  zasad fu n k c jo n o w a n ia  poszczegó lnych  
urzędów . Jako p rzyk ład  pos łuży ły  p re fek tow i 
przykłady nadużyć związanych z egzekucją po ­
datków  konsumpcyjnych, opodatkow aniem  ja r­
m arków, a także poborem  ceł za im portowane 
tow ary24.

Form ułu jąc założenia  optym a lnego  systemu 
podatkowego prefekt odwoływał się do koncep­
cji po jaw ia jących  się w  dyskursie publicznym . 
Korzystnie oceniał propozycję zastąpienia wszyst­
kich istniejących poda tków  jednym  podatk iem  
dochodow ym . Przy tym rozw iązaniu  po jaw ia ły  
się jednak, zdaniem  prefekta, pewne trudności.

Należało przede wszystkim rzetelnie oszacować 
w yda tk i pub liczne. N astępnie  kwota ta m ia ła  
zostać podzie lona m iędzy wszystkich obywateli 
p ro p o rc jo n a ln ie  do indyw idua ln ie  osiąganych 
dochodów . Rembieliński wskazywał na istotne 
zagrożenia, które m usia ły zostać usunięte, aby 
to rozwiązanie spełnia ło pokładane w  nim ocze­
kiwania. Rozstrzygnięcia w ym agał przede wszyst­
kim problem  sposobu spraw iedliwego podzia łu 
podatku, proporcjonalnie do osiąganych docho­
dów. Chociaż prefekt nie przedstaw ił konkre t­
nej p ropozyc ji, był p rzekonany, że g runtow na 
analiza tego zagadnien ia  pozwoli znaleźć w ła ­
ściwe rozwiązanie praktyczne. Jednocześnie za­
uważył, że uproszczenie systemu podatkow ego 
m og łoby doprow adzić do ograniczenia w ie lko ­
ści apara tu  skarbow ego oraz zwoln ienia dużej 
g ru py  n iep roduk tyw nych  u rzędn ików  s k a rb o ­
wych, którzy m ogliby zostać skierowani do p ra ­
cy pożytecznej dla rozwoju gospodarczego pań­
stwa25.

R em bie liński uw aża ł, że w ładze  pub liczne  
m ogą uniknąć trudności związanych z praktycz­
nym w drożeniem  reform y podatkow ej poprzez 
przeprowadzenie rzetelnej kam panii in form acyj­
nej w  społeczeństwie. W  jasnym przekazie oby­
w ate lom  pow inny zostać w yjaśnione założenia 
zasad naliczania  wysokości podatku od n ie ru ­
chomości. O dw oływ ał się przy tym do zdrowe­
go rozsądku i z rozum ien ia  jednostek d la  ko ­
nieczności wspólnej dbałości o dobro powszech­
ne. Był przekonany, że obywatele ła tw ie j zaak­
ceptują dz ia łan ia  w ładz, kiedy dzięki rzetelne­
mu przekazowi zostaną po in fo rm ow an i, iż nie 
jest to dzia łan ie  zm ierzające do pokrzywdzenia 
właścicieli, a jedynie sposób sprawiedliwego roz­
łożenia  obciążeń na wszystkich członków  spo­
łeczeństwa. W  zakresie egzekw ow ania p o d a t­
ków prefekt dopuszczał stosowanie przez w ła ­
dze publiczne wszystkich dostępnych instrum en­
tów, przy jednoczesnym odwoływaniu się do roz­
sądku, wiedzy i um iaru decydentów26.

II. Elementy systemu podatkowego w  poglądach 
Rembielińskiego

Przeprowadzając analizę istniejących rozw ią­
zań fiskalnych, jako podstawowe form y opodat­
kowania Rembieliński uznał: a) poda tek g ru n ­
tow y, b) p o d a te k  konsum pcy jny , c) p o d a te k  
stemplowy, d) podatek m onopoliczny, e) poda ­
tek dochodowy, f) poda tek od zbytku. Za n a j­
bardzie j w łaściwy dla rozw ijających się gospo­
da rek  p re fekt uznaw ał d rug i z w ym ien ionych. 
Jego wysokość pozostaw ała  bow iem  w  sta łe j
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zależności od poziomu indyw idualnej konsum p­
c ji d ó b r  ka żde g o  z n a b y w c ó w -p o d a tn ik ó w . 
W skazywał jednak, że oszacowanie i egzekwo­
w anie  tego podatku  obarczone jest szeregiem 
trudnośc i. Powoduje rów nież w ie le  okaz ji do 
nadużyć. Sposobem zapobiegania negatywnym 
zjawiskom m og ło  być, jego zdaniem , zastąpie­
nie bieżącego poboru  podatku konsum pcyjne­
go poprzez zaw ieranie ugód z podatn ikam i na 
okres dziesięciu lat, po uprzednim  uzgodnieniu 
wysokości rocznego obc iążen ia  z tego  ty tu łu . 
Zaistnienie, przewidzianych prawem , obiektyw ­
nych okoliczności pozw ala łoby na m odyfikację 
wysokości podatku. Rozwiązanie takie  w p ływ a­
łoby korzystnie, zdaniem  prefekta, na rac jona l­
ne szacowanie przez poda tn ików  kosztów p o ­
noszonych w  przyszłości, a państwo poza za ­
bezp ieczeniem  stałych w p ływ ó w  do budżetu , 
u zysk iw a ło b y  d o d a tk o w ą  korzyść w  pos ta c i 
oszczędności wynikającej z ograniczenia do nie­
zbędnego m in im um  aparatu  skarbow ego27.

Istotnym instrumentem regulacji funkcjonow a­
nia gospodarki była, zdaniem  Rembielińskiego, 
polityka  celna państwa. Prefekt wskazywał na 
ko n ie czn o ść  p o d e jm o w a n ia  p rze m yś la n ych  
i ostrożnych dzia łań w  zakresie określania wy­
sokości op ła t celnych, ponieważ ten rodzaj d a ­
nin pełn i rolę kata lizatora w ielkości strum ienia 
przepływu dóbr oraz środków pieniężnych. Pod­
kreślał, że dzięki roztropnej polityce celnej i f i ­
ska lne j hande l w p ływ a ba rdzo  korzystnie  na 
rozwój gospodarczy kraju. Tak jak w  innych przy­
padkach, także i w  tym zakresie jasne zasady 
poboru ceł decydują o przejrzystości działań apa ­
ratu skarbow ego państwa i ch ron ią  obyw ate li 
przed nadużyciam i funkcjonariuszy publicznych. 
Pozostając wiernym koncepcji ograniczonego in ­
terwencjonizm u państwowego, tym samym po ­
w ie la ją c  częściowo za łożen ia  m e rkan ty lizm u , 
pre fekt uznaw ał w prow adzan ie  b a rie r celnych 
ograniczających eksport jako sprzeczne z in te­
resami państwa. Z kolei nakładanie ceł na tranzyt 
tow arów  uzależniał od dzia łań kra jów  sąsiedz­
kich. P roponow ał stosować regułę w za jem no ­
ści. Co ciekawe, politykę gospodarczą N apo le ­
ona uznawał za korzystną dla ułatw ienia prze­
pływu d ó b r w  Europie. W yjątek stanow iła  A n ­
g lia , która zdaniem  Rembielińskiego dążyła do 
os iągn ięc ia  pozycji m onopo lis tyczne j w  w ie lu  
dziedzinach gospodarki oraz dom inacji ekono­
micznej, d la tego słusznie została wykluczona z 
uczestnictwa w  tworzeniu wspólnego rynku28.

Trzecim z wymienionych przez Rembielińskie­
go obciążeń w  ram ach analizowanych rozw ią­
zań fiskalnych był „poda tek stemplowy". Prefekt

w ska zyw a ł na dw a w a r ia n ty  u re g u lo w a n ia  
p rze d m io to w e g o  z a g a d n ie n ia . W  p ierw szym  
przypadku wszystkie czynności oraz sporządza­
nie dokum entów  urzędowych byłyby obciążone 
określoną opłatą  w  zależności od w agi sprawy. 
W  drug im  opła ty m ogłyby być pobierane tylko 
od części czynności i w  tym przypadku op ła ta  
byłaby naliczana analog icznie  do podatku d o ­
chodowego. Myśliciel nie rozw iną ł jednak sze­
rzej tego zagadn ien ia29.

M ianem  „d o cho d u  m o n op o liczn eg o " o k re ­
śla ł p refekt przychody budżetowe, d la których 
źród łem  w p ływ ów  były m onopo le  państwowe. 
Zwracał przy tym szczególną uwagę na staran­
ność ustalania cen tych dóbr, ponieważ n iew ła­
ściwe ich okreś len ie  p ro w a d z i do o bn iże n ia  
wpływów budżetowych. Ma to miejsce zarówno 
w  wyniku niedoszacowania potencja lne j wyso­
kości popytu na tą kategorię dóbr, jak i ustale­
nia zbyt wysokiej ceny, która pom im o pozorne­
go wzrostu w pływ ów , faktycznie skutkuje os ła ­
b ie n ie m  ko n d yc ji fin a n s o w e j konsu m e n tó w , 
a w  konsekwencji obn iżen iem  ich siły nabyw ­
czej. Innym niekorzystnym efektem niewłaściwej 
po lityk i w  obszarze zm onopo lizow anym  przez 
państwo był rozrost czarnego rynku zw iązany 
ze zwiększeniem obrotu tow aram i pochodzący­
mi z przemytu30.

Podatek dochodow y, ja k  już w spom n iano , 
w  przekonaniu Rembielińskiego był jedną z na j­
bardziej sprawiedliwych form  danin publicznych, 
ponieważ na jlep ie j odpo w ia da ł sile nabywczej 
poszczególnych obywateli. Dochodowość zarob­
kowania stanow iła na jbardzie j rzetelny sposób 
oceny sytuacji m a te ria lne j poda tn ika . D la tego 
zalecał, aby państwo dochow ało  należytej sta­
ranności podczas ana lizy kluczowych uw arun ­
kowań wpływających na wzrost lub spadek p ro ­
duktywności obywateli, a także całej gospodar­
ki. Podkreślał przy tym , że najlepszym rozw ią­
zaniem  byłoby obciążenie obyw ate li ty lko jed ­
nym podatk iem . Jako przykład podaw a ł ro ln i­
ka p ła c ą c e g o  p o d a te k  g ru n to w y  s tosow n ie  
do w ie lkości a rea łu  z iem i, który stanow i jego 
g łów ny środek p rodukc ji. Rolnik nie pow in ien  
mieć obow iązku uiszczania podatku dochodo ­
wego od przychodów uzyskanych w  wyniku zby­
cia produktów  rolnych, stanowiących efekt jego 
pracy. Myśliciel postulował także, aby uwzględ­
nić specyfikę prow adzone j dzia ła lności gospo­
darczej, w  szczególności chłonności rynków zbytu 
d la  o fe row anych  p roduk tów . W  tym  zakresie 
posłużył się przykładem produkcji rzemieślniczej. 
W skazyw ał, że popyt na te w yroby bywa o d ­
m ienny na prow incjonalnych rynkach lokalnych 
oraz w  dużych ośrodkach handlow ych31.
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„Podatek od zbytku" nie pow inien być, zda­
niem Rem bie lińskiego, kum ulow any z „p o d a t­
kiem od konsum pcji" oraz poda tk iem  doch o ­
dowym. Prefekt uważał, że nabywanie p roduk­
tów  luksusowych przez zam ożną część sp o łe ­
czeństwa nie jest szkodliwe, jeżeli państwo p ro ­
w adzi rozsądną politykę im portow ą , pozw a la ­
jącą regu low ać s trum ień  dop ływ u  to w a ró w  z 
zagranicy. O  ile państwo ogran iczy n iekon tro ­
low any odp ływ  pieniędzy z kra ju , rozwój kon­
sumpcyjnego stylu życia zamożnej części społe­
czeństwa staje się pożytecznym impulsem w p ły­
wającym  na wzrost przepływu dób r i w  konse­
kwencji wzrost gospodarczy. Im większy popyt 
na dob ra  luksusowe, tym  większe w p ływ y do 
budżetu z tytułu podatków, które nigdy nie w pły­
nęłyby w  wyniku niskiej siły nabywczej obyw a­
teli, dysponujących skromnymi dochodam i prze­
znaczanym i wyłącznie na zaspoka jan ie  b ieżą­
cych, podstawowych potrzeb32.

Pośród innych danin  publicznych Rem bieliń­
ski wskazywał na obciążenia fiskalne związane 
ze spożyciem różnych rodzajów  napo jów  a lko ­
holowych. Ich wysokość p roponow a ł uzależnić 
od liczby odbywających się w  danej okolicy ja r­
m arków , ta rg ó w  lub uroczystości koście lnych, 
w p ływ a jących  na poz iom  spożycia a lk o h o lu . 
Znacznym źródeł w p ływ ów  m ogła  być również 
opłata od wielkości zm ielonego w  młynach zbo­
ża. Ponadto, jako  potencja lne  źród ło  znaczą­
cych w p ływ ów  budżetowych, w ym ien ia ł p o d a ­
tek od czynszu p łaconego  w łaśc ic ie low i przez 
dzierżawcę gruntu. Wydzielenie podatku od czyn­
szu dzierżaw nego, jako sam odzie lnej kategorii 
w skazu je , że R em b ie lińsk i tra k to w a ł w p ływ y 
z tego rodzaju stosunków obligacyjnych jako od ­
rębny rodzaj dochodu33.

Prowadząc rozw ażania pośw ięcone za łoże ­
niom  racjona lnego i spraw iedliw ego systemem 
p o d a tk o w e g o , R e m b ie liń sk i w y k a z y w a ł się 
znacznym  p ra g m a ty z m e m . O b o k  p o s tu la tu  
uproszczenia systemu podatkowego wskazywał, 
iż w  przypadku m nie j znaczących źródeł w p ły ­
wów podatkowych należy zastosować taryfy ry­
czałtowe. Utrzymywanie nadm iernie rozbudowa­
nej adm inistracji fiskalnej oraz konieczność re­
a lizac ji skom plikow anych p rocedur uw ażał za 
dz ia łan ie  nieefektywne i n ieekonom iczne. W y­
m agają  bowiem one ponoszenia znacznych na­
k ładów , przynosząc n iew ie lk ie  efekty fin a n so ­
we. Jak stwierdził: „Takowe postępowanie pod­
legałoby porównaniu do skrzętności skąpca tra ­
cącego czas na liczeniu krup, a zaniedbujące­
go użyć do dozoru  gospodarstw a ro ln iczego, 
które mu ziarna na krupy dostarcza"34.

Za szczególnie n iespraw ied liw y rodzaj o p o ­
datkowania Rembieliński uznawał podymne, któ­
re nie uwzględnia kryterium dochodowości, ani 
zam ożności poda tn ików . W  konsekwencji p o ­
s tu low ał ca łkow ite  jego zniesienie w  Księstwie 
W arszawskim. Natom iast w  przypadku utrzyma­
nia pow in ien, zdaniem  prefekta, mieć zastoso­
wanie wyłącznie wobec budynków n iepow iąza­
nych z produkcją rolną. Ponadto podczas okre­
ślania wysokości podatku należa łoby uw zględ­
nić powierzchnię lokali, położenie oraz ich prze­
znaczenia. Dzięki przyjęciu powyższych założeń 
wysokość opoda tkow an ia  zosta łaby zre la tyw i- 
zowana do faktycznej wartości i przeznaczenia 
poszczególnych n ieruchom ości35.

III. Opodatkowanie produkcji rolnej

Ilościowa przewaga ludności chłopskiej oraz 
dom inu jąca rola rolnictwa w  ówczesnej gospo­
darce narodowej skłoniły Rembielińskiego do po ­
szukiwania najlepszej fo rm y opodatkow ania  tej 
części społeczeństwa. W  prowadzonych rozwa­
żaniach prefekt zauważył, że istniejąca na prze­
strzeni dzie jów  dom inacja  produkcji ro lnej, d o ­
prow adzała  rządzących do wypracow ania w ie ­
lu form  opodatkowania działalności tego rodza­
ju. W ładcy zdawali sobie bowiem sprawę, iż przy­
chody uzyskiwane w  rolnictw ie stanowiły istotne 
i często najpewnie jsze ź ród ło  dochodów  p a ń ­
stwa. Zdan iem  m yślic ie la , najw iększą tru d n o ­
ścią praktyczną było znalezienie rozwiązań po ­
zwalających proporcjonalnie rozłożyć ciężary pu­
bliczne na wszystkich ro ln ików 36.

Przystępując do analizy przydatności poszcze­
gólnych m odeli opodatkow ania  prefekt wycho­
dził z założenia, iż w ybór ostatecznej form y na­
liczania podatku gruntowego powinien uwzględ­
n iać konieczność uzyskania stanu rów now ag i 
m iędzy sumą n ak ładów  zw iązanych z upraw ą 
ziemi oraz osiąganym i pożytkami. Ich rac jona l­
ne zbilansowanie w arunkow a ło  dobrobyt ro ln i­
ków i optym alizację korzyści państwa, w yn ika ­
jących z wielkości wpływów budżetowych z tego 
tytułu37.

Poszukując najlepszej fo rm y opodatkow ania  
ludności chłopskiej Rembieliński stwierdził, iż na j­
bardziej sprawiedliwe i racjonalne byłoby w p ro ­
w adzenie  podatku  dochodow ego. System p o ­
datkowy pow inien być powszechny i obow iązy­
wać wszystkich, a więc również w łościan. Pod­
stawą do ustalenia wysokości podatku byłby rze­
telnie oszacowany średni roczny przychód uzy­
sk iw any z p racy  w  g osp o d a rs tw ie . U sta lona  
w  ten sposób kwota wyznaczałaby zryczałtowa­
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ny w ym iar obciążeń podatkowych na kilka ko­
le jnych lat. W ysokość poda tku  dochodow ego  
m ia ła  je d na k  u legać zm ian ie  w raz z m o d y fi­
kacją w ielkości gospodarstwa ro lnego, stosow­
nie do nabyw an ia  w łasności lub zaw ieranych 
um ów dzierżawy lub emfiteuzy38.

Prefekt dopuszczał również obciążenie gospo­
darstw chłopskich obowiązkiem  um iarkowanych 
dostaw  p ło dó w  rolnych na rzecz w ojska. Jed­
nocześnie był przeciwny utrzym aniu obowiązku 
dostarczania „p o dw o d ów " dla wojska i urzęd­
ników adm inistracji państwowej. Praktyki te bo ­
w iem  s tanow iły  przyczynę ru jnow an ia  g osp o ­
darstw chłopskich. Łączna suma wszystkich o b ­
ciążeń fiska lnych, w  tym podatku  dochodow e­
go, o p ła t celnych i poda tku  akcyzow ego nie 
m o g ła , zd a n ie m  p re fe k ta , p rze k ra czać  1 /6  
ch łopskich  dochodów . N adm ie rne  obc iążan ie  
dan inam i publicznym i, przekonywał, generowa­
ło  bow iem  szereg negatywnych konsekwencji, 
zarówno w  wymiarze indywidualnej jakości życia, 
jak i w  przekroju funkcjonowania całego społe- 
czeństwa39.

Podejmując rozważania nad budową i w d ro ­
żeniem optymalnych rozwiązań podatkowych ob ­
ciążających ro ln ików , Rembieliński naw iązyw ał 
do procesu recepcji ustawodawstwa francuskie­
go w  Księstwie W arszaw skim . Przewidywał, iż 
w prow adzan ie  systemu ew idencyjnego, zaw ie ­
ra jącego in form acje  o wszystkich n ie ruchom o­
ściach gruntowych, znajdujących się na teryto­
rium  państw a, pozw oli na podn ies ien ie  e fek­
tywności systemu podatkowego. Kataster stano­
wić m ia ł krok do wdrożenia sprawnego systemu 
naliczania i poboru podatku rolnego. W  ten spo­
sób pob ie ran ie  dan in  publicznych z tytułu po ­
siadanych n ieruchom ościam i sta łoby się wolne 
od a rb itra lno śc i i n iespraw ied liw ośc i, a także 
innych nadużyć urzędniczych. O dw lekanie osta­
tecznego rozstrzygnięcia zasad opodatkow ania  
n ieruchom ości generow a ło , zdan iem  m yślic ie­
la, szkody d la interesu pub licznego , w  szcze­
gólności wobec wciąż dom inu jące j w  Księstwie 
Warszawskim produkcji rolnej, stanowiącej na j­
ważniejsze źród ło  dochodów  państwa. Za leca ł 
w  tym zakresie daleko idącą roztropność i um iar­
ko w a n ie  d e cyd e n tó w . P o d k re ś la ł p rzy  tym , 
iż ustanowieniu sprawiedliwego systemu opodat­
kow ania  sp rzy ja ją  w p row adzone  rozw iązan ia  
ustrojowe, opierające się na d ia logu m onarchy 
i o b y w a te li,  k tó rzy  s ta li się p e łn o p ra w n y m i 
uczestnikami procesu rozstrzygania kluczowych 
spraw, także kwestii podatkowych40.

Spraw ied liw e, p ropo rc jona lne  o po d a tko w a ­
nie gruntów  rolnych, tw ierdził Rembieliński, wy­

m aga także uw zg lędn ien ia  jakości z iem i oraz 
wyraźnego oddzielenia produkcji ro lnej od po ­
zostałej dzia ła lności rolniczej. Inne przeznacze­
nie pow inno wpływać na odm ienny sposób opo ­
datkowania nieruchomości. Prefekt wyrażał prze­
konan ie , że opa rty  na racjona lnych p rzes łan ­
kach zap roponow any m odel poda tku  g ru n to ­
w ego jest rozw iązan iem  na jlepszym , d la te g o  
niezależnie od istn ie jącego ustroju musi zostać 
ostatecznie w prow adzony przez wszystkich roz­
sądnie dzia ła jących rządzących41.

Przechodząc do szczegółowej analizy sposo­
bów naliczania podatku gruntowego Rembieliń­
ski jako dodatkowe kryterium, obok wielkości nie­
ruchomości rolnych, proponował wprowadzić ja ­
kość g run tów  w ed ług podzia łu  na: „a ) grunta 
przednie, b) dobre, c) m ierne, d) podłe, e) n ie­
użyteczne"42. K lasyfikacja powyższa oparta  na 
analizie produktywności pozwoliłaby przyporząd­
kować każdy g run t do jednej z w ym ien ionych 
kategorii, a następnie odpow iedn io  o po d a tko ­
wać. Prefekt zalecał przy tym, aby tą część grun­
tów, która została przeznaczona pod uprawy lub 
produkcję w ym agającą szczególnych nakładów  
pracy i kreatywności, wyłączyć z ogólnych zasad 
opodatkow ania. Rozwiązanie to m ia ło  zachęcić 
ro ln ików  do pode jm ow ania  w ysiłków  na rzecz 
dz ia łań  prorozw ojow ych w  na jba rdz ie j p ra co ­
chłonnych obszarach gospodarki43.

Przyjęcie zaproponow anego sposobu obc ią ­
żania nieruchomości podatkiem  gruntowym po­
zwoliłoby, zdaniem Rembielińskiego, na uprosz­
czenie i bardziej precyzyjne szacowanie wpływów 
do  budże tu  c e n tra ln e g o  z te g o  ty tu łu . 
Co więcej, w  celu ułatwienia rozliczeń włościan z 
fiskusem sugerował wprowadzenie alternatywnych 
fo rm  u iszczan ia  d a n in  p u b lic zn ych , 
w  naturze lub pieniądzu. W  drugim  z przypad­
ków p roponow a ł, aby kwotę podatku  naliczać 
na podstawie lokalnej trzyletniej średniej ceny ryn­
kowej danej uprawy. Za konieczne uznawał przy 
tym uwzględnienie uwarunkow ań logistycznych 
procesu produkcji i obrotu p łodam i rolnymi. W ska­
zywał na rolę dostępności rzek spławnych oraz 
rynków zbytu, w  tym dostępność rynków zagra­
nicznych, dających szansę prowadzenia ekspor­
tu znacznie zwiększającego dochody44.

IV. Zasady opodatkowania pozostałych 
nieruchomości gruntowych

Przygotowując propozyc ję  za łożeń systemu 
podatkow ego Rembeliński d okona ł ana lizy in ­
nych nieruchomości gruntowych z punktu widze­
nia optym alizacji obciążeń publicznopraw nych.
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W  przypadku opodatkow ania  łą k  jako n a jb a r­
dziej korzystną uznawał p ieniężną form ę regu­
lowania podatków  i opłat. Analogicznie do g run ­
tów  uprawnych, także i w  tym przypadku p ro ­
ponow ał uzależnić wysokość obciążeń od jako ­
ści łą k . W  tym celu d o ko n a ł ich podz ia łu  na 
klasy:

„a) gruntowe i żyzne, b) gruntowe przepali- 
we, c) rzeczne, d) bagniste"45. Uważał, że w  sto­
sunku do najsłabszych jakościowo terenów na­
leży stosować zwolnienia podatkowe, stanowiące 
zachętę d la p rzedsięb io rców  do inwestowania 
w  za go sp od a ro w a n ie  n ieużytków . W yłączone 
spod opodatkow an ia  pow inny zostać ponadto  
akweny wodne - rzeki, stawy i jeziora46.

Kolejnym rodzajem nieruchomości gruntowych 
poddanych ana liz ie  były lasy. Prefekt wskazy­
w a ł na szereg korzyści, które cz łow iek zyskał 
dzięki eksp loa tac ji tych zasobów  na tu ra lnych , 
w  szczególności m ateria łów  budowlanych i opa ­
łu. Ponieważ jednak produkcja leśna przynosiła 
m nie jsze dochody  niż upraw a  z iem i, a także 
wym agała większych nakładów  pracy i środków 
niezbędnych do przekształcenia terenów  za le ­
sionych w  grunty upraw ne, myśliciel p ro p o n o ­
w a ł,  a b y  lasy o b c ią ż y ć  s ta w ką  p o d a tk o w ą  
w  wysokości po łow y podatku nak ładanego  na 
grunty orne. Uważał, że przyjęcie p roponow a­
nego rozw iązania  z jednej strony nie obciąży 
nadm iern ie  w łaścic ie li, z d rug ie j będzie s tano­
wić czynnik m obilizu jący do ponoszenia nak ła ­
dów  materialnych oraz pracy na rzecz racjonal­
nej eksploatacji lasów47.

Z a p ro p o n o w a n ie  system ow ych rozw iązań  
w  zakresie opodatkow ania nieruchomości Rem­
bieliński uzasadniał kilkom a argum entam i. D o­
w odz ił, że sp raw ied liw y pod z ia ł c iężarów  p u ­
blicznych pom iędzy m ieszkańcam i czyni owe 
obow iązk i m nie j uc iąż liw ym i d la poda tn ików , 
nawet gdy ich egzekwowanie w  indywidualnych 
przypadkach niesie za sobą szereg przykrości. 
P rzygotowanie rac jona lnego  p lanu  w drożen ia  
systemu, w  szczególności ocena jakości z iem i, 
pozwoli rządowi podjąć działania osłonowe oraz 
wspierające rozwój działalności rolniczej. Zesta­
w ien ie  danych dotyczących potenc ja lne j i rze­
czywistej zdolności produkcyjnej oraz liczby lud­
ności p racu jące j w  ro ln ic tw ie  daw a ło  również 
m ożliw ość p recyzy jnego okreś len ia  w ie lkośc i 
p rodu kc ji zaspoka ja jące j popyt na rynku w e ­
w nętrznym . Nadwyżka p rodukc ji pow inna  zo ­
stać zbyta na rynkach zagranicznych w  sposób 
gw arantu jący państwu korzyści finansowe. Rze­
telnie zdiagnozowana sytuacja w  rolnictw ie po ­
zw oliłaby ponadto, zdaniem  prefekta, rac jona l­

n ie obc iążać zabezp ieczen iam i h ipo tecznym i 
nieruchom ości w  przypadku zaciągan ia  kredy­
tów  inwestycyjnych, przeznaczanych na rozwój 
dz ia ła lności za robkow ej48.

Przy okazji rozważań na tem at zasad n a li­
czania podatku  od te renów  zalesionych Rem­
b ie liński poruszył p rob lem  ko liz ji interesu pry­
watnego i dobra wspólnego, pojaw iającego się 
często w  zawiązku z eksploatacją lasów. Uwa­
żał, że w ładze publiczne pow inny dysponować 
u p raw n ien iem  do n a k ła d a n ia  sankc ji w  celu 
przymuszania właścicieli do wykorzystania i użyt­
kowania części lasów zgodnie z interesem po ­
wszechnym, w  szczególności wprowadzać og ra ­
niczenia ich wycinki. Chociaż m ia ł świadomość, 
że jest to praktyka naruszająca prawo w łasno­
ści, ponieważ ogran icza swobodę dysponow a­
nia jej przedm iotem , wskazywał jednak na za­
sadność tego rodzaju  dz ia łań  w ładczych p ań ­
stwa. Uważał, że w  tym przypadku dobro wspól­
ne przewyższa negatywne konsekwencje na ru ­
szenia partykularnych interesów jednostek. Dzia­
łan ia  w ładz publicznych porów na ł do przym u­
sowego leczenia, które podejm owane wbrew woli 
chorego ma na celu jego ochronę przed śmier-
cią49.

Formułując założenia klasyfikacji n ieruchom o­
ści gruntowych stanowiących, obok pracy, g łów ­
ny czynnik p rodukc ji, Rembieliński za p rop o no ­
w a ł ciekawe rozw iązanie  granicznych sporów  
sąsiedzkich. Uwzględniając konstrukcję ludzkiej 
natury, w  szczególności zapob ieg liw ość w  za ­
kresie zabiegania o realizację własnych celów, 
także kosztem pogorszenia sytuacji innych, za­
p ro p o n o w a ł, aby poda tek  obc iąża jący  każdą 
sporną  n ie ruchom ość był u iszczany w  pe łne j 
wysokości przez wszystkich roszczących sobie do 
niej prawo aż do momentu rozstrzygnięcia szko­
d liw e g o  d la  państw a sporu . Był p rzekonany, 
że dbałość o własne interesy zm obilizuje strony 
do szybkiego rozstrzygnięcia ko n flik tó w  zw ią ­
zanych z tytu łem  praw nym  do n ieruchom ości. 
Dzięki temu zabiegowi skróceniu m ia ł ulec stan 
n iepew nośc i u n ie m o ż liw ia ją cy  p od jęc ie  p rac 
związanych z jej zagospodarow aniem 50.

V. Zasady opodatkowania rzemieślników  
i kupców

O bciążan ie  przedstaw icie li rzem iosła i han ­
dlu dan inam i publicznym i było, zdaniem  Rem- 
b ie lińsk iego , dz ia łan iem  oczywistym i uzasad­
n ionym . S tanow iło  e fekt spoczyw a jącego  na 
wszystkich członkach społeczeństwa obow iązku 
solidarnego ponoszenia ciężarów funkcjonow a-
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nia państwa. Podkreśla ł jednak, iż nadm ierne 
obciążenie tej grupy zawodowej może w yw oły­
wać szereg negatywnych konsekwencji. Szcze­
gó ln ie  na ziem iach polskich, gdzie b rakow a ło  
wykwalifikowanych rzem ieślników i p ro fesjonal­
nych przedsięb iorców , należa ło  zachować d a ­
leko idącą ostrożność w  zakresie obciążania ich 
obow iązkam i pub licznopraw nym i. Postulat ten 
był tym istotniejszy, że w  interesie rodzimej g o ­
spoda rk i było  tw orzenie  w arunków , sp rzy ja ją ­
cych napływowi zagranicznych specjalistów. Jako 
skuteczne narzędzie stym ulujące aktywność tej 
części społeczeństw a w skazyw ał ogran iczen ie  
obow iązku służby w ojskowej, a także uw o ln ie ­
nie m iast od szczególnie uciążliwego kwaterun­
ku w o jska. Ten ostatn i obow iązek w raz z ko ­
niecznością tworzenia i finansow ania  u trzym a­
nia oddz ia łów  g w a rd ii narodow e j uznaw ał za 
praktykę o zgubnych d la  ośrodków  m ie jskich 
konsekw encjach. „N ie sp ra w ie d liw ą , ja k  szko­
d liw ą , rzeczą i ten ciężar n iezawodnie do w y­
ludnien ia  m iast naszych z klasy ludzi przem y­
słowych znacznie przyłożył się"51.

Podsumowanie

A na liza  rozważań R em bie lińskiego pośw ię­
conych za łożen iom  systemu podatkow ego p o ­
zwala na s form u łow an ie  kilku w n iosków  o g ó l­
nych, zarów no w  obszarze jego myśli społecz­
no-ekonom iczne j, jak  i politycznej. Utworzenie 
sprawnego i nowoczesnego państwa uzależniał 
od wzm ocnienia jego siły ekonom icznej. Punk­
tem wyjścia do osiągnięcia tego celu była bu ­
dowa silnej gospodarki. W  tym zakresie prefekt 
rep rezen tow a ł u m ia rko w a n y  nu rt lib e ra lizm u  
ekonomicznego. Akceptując bowiem ogólne za­
łożen ia  klasycznej szkoły ekonom iczne j, sk ła ­
nia ł się w  kierunku pełnienia przez państwo ak­
tyw ne j ro li w  g o sp o d a rce . N ie w ą tp liw ie  był 
to efekt racjonalnej oceny stanu gospodarki na­
rodowej, dla której odbudowy oraz rozwoju ko­
nieczne by ło  „p ie rw sze  pchn ię c ie " w ykonane 
przez państwo. Prefekt w ie d z ia ł, że m echan i­
zmy w o lnorynkow e m a ją  szansę odpow iedn io  
zadziałać dop ie ro  po osiągnięciu przez uczest­
n ików  gry rynkow ej o d p o w ie d n ie g o  poz iom u 
niezależności ekonom icznej.

Rembieliński zdaw ał sobie sprawę, że jedy­
nie zamożni obywatele są w  stanie sfinansować 
zadan ia  państwa oraz utrzym ać jego apa ra t. 
N adm ie rną  eksp loatację  zasobów  prywatnych 
d la  p o k ryc ia  w y d a tkó w  p ub liczn ych  uw a ża ł 
za dz ia łan ie  n ie racjona lne. Był przekonany, iż 
o rozwoju nowoczesnego państwa decyduje zna­

lezienie rozsądnego kom prom isu m iędzy in te ­
resem indywidualnym obywateli i dobrem  wspól­
nym. Temu celowi służyć m iała polityka fiskalna 
państw a, które j za łożen ia  i rea lizacja  bardzo  
w yraźn ie  o b ra zo w a ły  o s iągn ięc ie  ró w n ow ag i 
bądź jej b raku  w  re lac jach  jednostka -  p a ń ­
stwo. Poszukując optym alnych rozwiązań w  za­
kresie założeń systemu poda tkow ego  Rembie­
liński opa rł się na kilku podstawowych założe­
niach. Przede wszystkim chciał budować system 
fiskalny na zasadzie spraw iedliwości. Temu ce­
lowi m ia ła  służyć druga zasada, przyjęcie po ­
w szechnej rów ności o byw ate li w obec p raw a. 
Dzięki niej m ia ło  dojść do ogran iczen ia  a rb i­
tra lności urzędniczej oraz zniesienia wszelkiego 
rodza ju  u p rz y w ile jo w a n ia . D a n iny  pub liczne  
w  równej wysokości m ie li p łacić wszyscy zn a j­
dujący się w  danej grupie podatn ików . Kwestią 
o tw artą  pozostaw ało określenie rodzajów  oraz 
zasad n a licza n ia  poszczegó lnych  p o d a tkó w . 
W  tym celu prefekt dokona ł ana lizy wszystkich 
istniejących podatków . Jako postępowy należy 
uznać postu lat w prow adzen ia  podatku  docho ­
dow ego, podatku  od n ieruchom ości oraz p o ­
datku  konsum pcyjnego, jako  kluczowych e le ­
m entów systemu fiskalnego państwa.

Przy okazji rozważań poświęconych optym al­
nemu systemowi podatkowem u Rembieliński po­
ruszył k ilka kwestii zw iązanych z za łożen iam i 
organ izac ji nowoczesnego państwa. Na szcze­
gó lną  uwagę zasługuje  postu la t rac jona lnego  
p lanowania działań publicznych, w  tym staran­
ne przygotowywanie budżetu, zawierającego rze­
te ln ie oszacowane przychody i koszty fun kc jo ­
now ania państwa. Ponadto prefekt postu low ał 
szereg u s p ra w n ie ń  w  za k re s ie  o rg a n iz a c ji 
i funkcjonow ania państwa i jego aparatu, czym 
antycypow ał za łożenia prakseo log ii oraz teorii 
o rgan izac ji i k ie row n ictw a. D oskona łym  przy­
kładem  może być koncepcja uproszczania sys­
tem u p o d a tk o w e g o , k tó re  m ia ło  sku tko w a ć  
ograniczeniem wielkości aparatu fiskalnego oraz 
kosztów jego utrzym ania.

Rozważania poświęcone tworzeniu nowocze­
snego systemu podatkow ego pozw ala ją  p laso­
wać Rem bielińskiego pośród postępowych m y­
ś lic ie li te g o  okresu . W ska zu ją  jednocześn ie  
na p raw dopodobne  m otywy kieru jące p re fek­
tem podczas pode jm ow ania  szeregu in icjatyw , 
w  okresie  gdy z a jm o w a ł w ysokie  s tanow iska 
w  terenowej adm inistracji państwowej w  Płocku 
i na Mazowszu. O drębną kwestią jest natomiast 
to, w  jakim  zakresie jego dzia ła lność praktycz­
na pozostawała w  zgodzie ze szczytnymi za ło ­
żeniam i refleksji teoretycznej.
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ASSUMPTIONS OF TAX SYSTEM IN RAJMUND REMBIELIŃSKI'S OPINIONS

Summary

At the b e g in n in g  o f the 19th cen tu ry  Polish socie ty a ttem p ted  to  bu ild  a m odern  state. 
The im plem entation of this aim  was enabled by setting-up the Dutchy of W arsaw and the King­
dom  of Poland. Efficient m anagem ent of the o rgan iza tion  of the state required the appropria te  
financia l sources. One of them was to be an equitable and well-balanced system of taxes. In this 
time a lot of Polish thinkers made efforts in order to identify directives that defined the system of 
taxes in accordance with the principles mentioned above. One of them was Rajmund Rembieliński 
-  a top officer of public adm inistration and organizer of modern industry in the Mazovia.
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